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52,13 hinnË yaSKîl `abDî 

yärûm wüniSSä´ wügäbah mü´öd

 14 Ka´ášer šämümû `älÊºkä raBBîm 

Kën-mišHat më´îš mar´ëºhû 

wütö´árô miBBünê ´ädäm

 15 Kën yazzè Gôyìm raBBîm 

`äläyw yiqPücû müläkîm Pîhem 

Kî ´ášer lö|´-suPPar lähem rä´û 

wa´ášer lö|´-šäm`û hitBônäºnû
53,1  mî he´émîn lišmù`ätëºnû 

ûzürôª` (´ädönäy) `al-mî nigläºtâ

 2 wayyaº̀ al Kayyônëq lüpänäyw 

wükaššöºreš më´eºrec ciyyâ 

lö´-töº́ ar lô wülö´ hädär 

wünir´ëºhû wülö|´-mar´è wüneHmüdëºhû

 3 nibzè waHádal ´îšîm 

´îš mak´öbôt wîdûª` Höºlî 

ûkümasTër Pänîm mimmeºnnû 

nibzè wülö´ Hášabnuºhû

 4 ´äkën Hóläyëºnû hû´ näSä´ 

ûmak´öbêºnû sübäläm 

wa´ánaºHnû Hášabnuºhû 

nägûª` muKKË ´élöhîm ûmü`unnè

 5 wühû´ müHöläl miPPüšä`ëºnû 

müduKKä´ më`áwönötêºnû 

mûsar šülômëºnû `äläyw 

ûbaHábùrätô nirPä´-läºnû

 6 Kulläºnû Kaccö´n Tä`îºnû 

´îš lüdarKô Pänîºnû 

(wa|´dönäy) hipGîª` Bô ´ët `áwön Kulläºnû

52, 13 Oto się powiedzie mojemu Słudze, wybije 
się, wywyższy i wyrośnie bardzo.
 
14 Jak wielu osłupiało na Jego widok - - tak 
nieludzko został oszpecony Jego wygląd i 
postać Jego była niepodobna do ludzi -

 15 tak mnogie narody się zdumieją, 
królowie zamkną przed Nim usta, 
bo ujrzą coś, czego im nigdy nie opowiadano, 
i pojmą coś niesłychanego.

53,1 Któż uwierzy temu, cośmy usłyszeli? 
na kimże się ramię Pańskie objawiło?

 2 On wyrósł przed nami jak młode drzewo 
i jakby korzeń z wyschniętej ziemi. Nie miał 
On wdzięku ani też blasku, aby na Niego 
popatrzeć, ani wyglądu, by się nam podobał.

 3 Wzgardzony i odepchnięty przez ludzi, 
Mąż boleści, oswojony z cierpieniem, 
jak ktoś, przed kim się twarze zakrywa, 
wzgardzony tak, iż mieliśmy Go za nic.

 4 Lecz On się obarczył naszym cierpieniem, 
On dźwigał nasze boleści, 
a myśmy Go za skazańca uznali, 
chłostanego przez Boga i zdeptanego.

 5 Lecz On był przebity za nasze grzechy, 
zdruzgotany za nasze winy. 
Spadła Nań chłosta zbawienna dla nas, 
a w Jego ranach jest nasze zdrowie.

 6 Wszyscyśmy pobłądzili jak owce, 
każdy z nas się obrócił ku własnej drodze, 
a Pan zwalił na Niego 
winy nas wszystkich.
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53,7 niGGaS wühû´ na`ánè wülö´ yipTaH-Pîw 

KaSSè la††eºbaH yûbäl 

ûküräHël lipnê gözüzÊºhä ne´éläºmâ 

wülö´ yipTaH Pîw

 8 më`öºcer ûmimmišPä† luqqäH 

wü´et-Dôrô mî yüSôHëªH 

Kî nigzar më´eºrec Hayyîm 

miPPeºša` `ammî neºga` läºmô

 9 wayyiTTën ´et-rüšä`îm qibrô 

wü´et-`äšîr Bümötäyw 

`al lö´-Hämäs `äSâ 

wülö´ mirmâ Büpîw

 10 (wa´dönäy) Häpëc DaKKü´ô he|Hélî 

´im-TäSîm ´äšäm napšô 

yir´è zeºra` ya´árîk yämîm 

wüHëºpec (´ädönäy) Büyädô yicläH

 11 më`ámal napšô yir´è yiSBä` 

Büda`Tô yacDîq caDDîq `abDî lä|raBBîm 

wa`áwönötäm hû´ yisBöl

 12 läkën ´áHalleq-lô bäraBBîm 

wü´et-`ácûmîm yüHallëq šäläl 

TaºHat ´ášer he`érâ lammäºwet napšô 

wü´et-Pöš`îm nimnâ 

wühû´ Hë†´-raBBîm näSä´ 

wülaPPöš`îm yapGîª`

53,7 Dręczono Go, lecz sam się dał gnębić, 
nawet nie otworzył ust swoich. 
Jak baranek na rzeź prowadzony, 
jak owca niema wobec strzygących ją,
tak On nie otworzył ust swoich.

 8 Po udręce i sądzie został usunięty; 
a kto się przejmuje Jego losem? 
Tak! Zgładzono Go z krainy żyjących; 
za grzechy mego ludu został zbity na śmierć.
 
9 Grób Mu wyznaczono między bezbożnymi, 
i w śmierci swej był na równi z bogaczem, 
chociaż nikomu nie wyrządził krzywdy 
i w Jego ustach kłamstwo nie postało.

 10 Spodobało się Panu zmiażdżyć Go 
cierpieniem. 
Jeśli On wyda swe życie na ofiarę za grzechy, 
ujrzy potomstwo, dni swe przedłuży, 
a wola Pańska spełni się przez Niego.

 11 Po udrękach swej duszy, ujrzy światło i nim 
się nasyci. 
Zacny mój Sługa usprawiedliwi wielu, 
ich nieprawości On sam dźwigać będzie.

 12 Dlatego w nagrodę przydzielę Mu tłumy, 
i posiądzie możnych jako zdobycz, 
za to, że Siebie na śmierć ofiarował 
i policzony został pomiędzy przestępców. 
A On poniósł grzechy wielu, 
i oręduje za przestępcami.


